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CZY KRYMINALISTA MOŻE BYĆ POSŁEM ?

Zadzwonił do mnie dziennikarz z takim właśnie pytaniem, gdy jedna z posłanek została skazana prawomocnym wyrokiem sądu za przestępstwo kryminalne. Odpowiedź wydawałaby się oczywista. Jasne, że nie może. Przecież sąd stwierdził, że swoim zachowaniem wykazał, że nie stosuje się do wartości, które, jako poseł przysiągł honorować. A więc nie jest wiarygodny i nie może reprezentować interesów obywateli.

Tymczasem okazało się, że wyrok sobie, a posłowanie sobie, bo w ustawie nie przewidziano tego, że wyrok pozbawia mandatu. Ciekawe jest natomiast, że w stosunku do radnych, wójtów i burmistrzów, ustawa o ordynacji wyborczej taką regułę ustanawia. A więc jak radny jest skazany, to jest pozbawiany mandatu. A jak poseł, to nie. Przypadek? Błąd? Niedopatrzenie? Czy też świadome stosowanie różnych reguł w stosunku do różnych osób, które powinny być równe wobec prawa? A może znów cudy znikających słów? Mieliśmy już sławne „lub czasopisma” w ustawie o mediach,  i „różne rośliny” w ustawie o biopaliwaćh. Może i tu coś zniknęło? Warto, żeby to ktoś sprawdził.

Ale sprawa jest poważna. Wszyscy się skarżą, że władza w Polsce jest nie szanowana. Ale czy można szanować kryminalistów? I czy można akceptować to, że uczestniczą oni w tworzeniu prawa, które ma nas obowiązywać. Jeśli chcemy aby Państwo było szanowane to kryminaliści muszą być eliminowani. I to z całą bezwzględnością na jaką zasługują.

Czekają nas dalsze ciekawe procesy. Są posłowie oskarżeni o fałszowanie list obywateli, którzy jakoby ich popierali. Jeśli zapadną w nich wyroki skazujące, to będzie oznaczało, że posłowie ci sprawowali swe mandaty nielegalnie. Bo jakby nie oszukiwali, to by nie byli wybrani. No, i ciekawe czy w tym przypadku też by im te oszukańcze mandaty pozostawiono? Co prawda szkoda się już stała. Pozwolono im sprawować mandaty przez całą kadencję. A więc osiągnęli to o co im chodziło. Oszustwo się opłaciło. 

